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Odpowiedzi Redakcji
WPan Madej Ch. „ R.: Szanowny P a n ®  K olego! 

wiem y najlepiej, ze tylko Panu możemy zawdzięcgyć 
utworzenie fam placówki i pobudzeniffMudzi do pracy. 
Podziw ialiśm y i podziwiamy gorliw ość z jaką od same­
go początku poświęcił się Pan propagowania naszych 
hase’ z jaką agitował Pan na rzecz „Em eryta".

N iczego :iie pragniem y więcej jak tylk j tego, by 
w każdej m iejscowości znalazł, siię jeden bodaj cżlówiek 
i  trkimjfzapaieni do prasy i z takim zrozumieniem po- 
łrzeby solidarności jak Pan.

; To co Pan przechodzi, przechodzą wszyscy, którzy 
pośw ięcają _ się jakiejś idei; nie potrzeba się jednak 
zrażać, bo i m y nie , rażamy. .się, pracujem y dalej w y­
trwale i ostatecznie znaj dujemy;,Judzi, którzy nas ro­
zumieją.

W szystkim, których adresy Pan podał posłaliśm y 
i zawsze wysyłam y okazowy numer naszego pisma, 
zdarza się rozmaicie, jedni zaprenumerują natychmiast 
inni po dłuż-azym czasu , w każdym razie efekt pracy 
Paiia jest w d oezn y  i skuteczny.

Bez zatwiei dzonego statutu trudno uzyskać przy­
jęcie do Związku.

Dlaczego nie wniesie Pan do Starostwa o zatwier­
dzenie małego statutu, którego wzór posłaliśm y Panu?

K asy Sam opom ocy nie prowadzim y, statut m usiał­
by być zupełnie inny, zresztą rzecz to nie łatwa stw i 
rzyć fundusze z których można by udzielać pożyczek. 
K to ma gwarantować ich zwrot?

W szystko da się zrobić ale do tego potrzeba odpo­
wiednich ludzi.

WPan Henke: Dziękujemy za obszerny, serdeczna 
list, w yrażający zdrowe i uczciwe zasady. — Trafnie 
oĆeiiia Pan stosunki i domyśla się. komu zalezało na 
w ywoływ aniu wrzenia i rozgoryczenia, sianiu fermentu 
i ’ niezadowolenia.

Na?z Zjazd Delegatów zwołany na dzień 20. bm. 
i,oprzeclz.i także u ioczj'sta  msza św. O pielgrzym ce na 
Jasną Górę w celu wym odlenia łaski przejrzenia dla 
,-działaezów społecznjmh", naiazie myśleć nie możemy. 
W szystkich nas przenika jedna wielka wspólna idea: 
T'rlska musi być silna, potężna, praworządna i sprawie­
dliwa, gdyż tylko poszanowaniem praw i uczciwością 
zdobywa się szacunek obywateli i sąsiadów.

Radom: Dziękujem y za odpis pro ikółu z W alnego 
Zebrania i za nadesla .ą rezolucję. Odpisów^ tych nie 
podajem y w „Em erycie", gdyż są one w treści i zało­
żeniu zgodne z rezolucjami' zapadłym i w Warszawie.

Jesteśmy Wam wdzięczni, za stworzenie placówki 
ua m iejscu i za żyw7 o In ość którą wyka-zujecie. Samo 
pulsowanie naszego życia organizacyjnego napawa 
nas radością, bo świadczy ono o tym, że em eryci są 
częścią nieodłączną społeczeństwa polskiege, że nie są 
to jakieś przybłędy zaborcze za jakich chciano nas 
uważać, ale kościz kuści, krew z krwi w ielkiego naro­
du polskiego, obywatele Rzeczypospolitej i w ierni sy ­
nowie tej ziemi, o której wolność i zmartwychwstanie 
zabiegali cale życie i o iie walczyli.

Cześć Em erytom  za Ich trud i pracę.
W Pan Świerkowski: W  poprzednim numerze nńa

było już m iejsca na podziękowanie za datek na fun­
dusz masowy i za serdeczne słowa uznania, czynim y 
to obecnie. Czy u  W as istnieje Zrzeszeni© Em erytów? 
Jeżeli nie, czy  nie dało by się założyć? poszlem y W am  
statut i instrukcje.

W ąbrzeźno: Dziękujem y za list.
Już z kilku stron donoszono nam o tym, że po­

pierane przez ul. M iodową Stowarzyszenie Em erytów 
w Bydgoszczy w ysyła okólniki do em erytów na Po- 
moi u, by nie czytali i nie prenumerowali „Em eryta".

W  fen sam sposób postępuje na własną rękę sekre­
tarz Związku Zrzeszeń Em erytalnych w W arszawie 
p. Koucewski, który zainterpelowany na ostatnim po­
siedzeniu Zarządu przyznał, że bez wiedzy Zarządu, 
a nawet, prezesa, risu je  do Stowarzyszeń pani flety 
przeciw  „Em erytowi".

To ma być praca organizacyjnaf
Całej Połscc wiadomo, iż m y spowodowaliśm y, że 

Związek Zrzeczoń Em erytalnych w W arszawie, który 
literalnie nie m iał w ogóle żadnych członków, podnie­
siony został do potęgi t rganizacyjuej. Zrobiliśm y to

w tym  celu, by  przestano przeszkadzać ną^zej pracy 
organizacyjnej i prowadzonej przez nas obroniłe praw.

Niestety, poza naszymi plecam i robiono wszystko, 
by p op st7 nasze zabiegi, ponieważ jak wyraził się 
p Koncewski przez uchylenie dekretu straci 6 katego- 
ry j i3 norytów  a zyska tylko jedna.

Tych 6 kategoryj, tj. sześciu panów razem z p. Kon- 
cnwskim, którzy z powodu naćkontyngentowej ilości 
zaliczonych lat służby na dekrecie nic ni© stracili, a ta 
jedna, to 99% ogoiu emerytów.

Lwów Z. S.: W niosek zupełnie słuszny, że imtatkS 
które pojaw iły  się w prasie tui przed posiedzeniem K o­
m isji budżetowej n a „ poprawkam i Senatu, donoszące 
o tym, że Zize-szenia Emerytalne wyrażają protest 
przeciwko opodatkowaniu nowym  4% podatkiem, po­
chodzą z tej same; ręki, z której wyszły w roku ze: 
szłym m em oriały do Senatorów o odrzucenie noweli 
po,Ja Ostafina. — Robią to te 6 Kategoryj em erytów , 
o których wyżej ńiowa, które na dekrecie listopadowym  
nic nie straciły.

M y również zwalczaliśmy niesłuszne opodatkowa­
nie, nałożone na emerytów wzamian za uchylenie de­
kretów, gdyż uważamy uchylenie krzywdy za zapłatą 
jako dalszą krzywdę i wystąp:m y z całą energią 
o zniesienie tego niesłusznego opodatkowania, ale nie 
uważaliśmy za wskazane wy stępować z tym żądaniem 
obecnie, by nie zachwiać losem wywalczonej takimi 
ofiaram i i truden noweli posła Ostafina.

tutorom  notatek nic nie zależy na życzeniach 
ogółu emerytów, pilnują jedynie i wyłącznie swoich 
interesów.

Łódź W. P.: Nasza odezwa o 5 organizowanie spól 
dzielni w ytw órczych. w celu zapobieżenia bezrobociu, 
znalazła głęboki oadżwięk w najszerszych sferach nie- 
tylko emerytów ale całego społeczeństwa. Otrzym uje­
m y ze wszystkich stron liczne oferty z rozm aitym i pro­
pozycjam i.

Również Fundusz Bezrobocia zainteresował s.ię na­
szą akcją, którą chce wydatni© poprzeć.

Przypuszczamy, że ci emeryci, którym  zostaudfHpo­
wierzone zorganizowanie wytw órni spółdzielczych, o paz 
ci, którym  . powierzone będą fundusze do rozdziału, 
otrzym ywać będą za swe czynności pewne_. wynagro ­
dzenie. Bezrobotna inteligencja znajdzie zatrudnienie 
w zorganizowanych placówkach sprzedaży wytwarza­
ny cli przez Spółdzielnie wyrobów.

Prosim y o skonkretyzowanie swego planu masowe­
go w y ro lu  towarów dzianych.

Sposób przeprowadzenia akcji om ówim y na Zjeź- 
dzie Delegatów w Poznania w dniu 20 m arca br. 
W  Zjt żdzie tyto uczestniczyć będą posłowie Stronni­
ctwa Pracy, którzy zainteresowali się żywo rzuconą 
przez nas myślą.

Delegatów Zrzeszeń Em erytalnych z innych obsza­
rów Polski, iniereoiiiących się tym  zagadnieniem mile 
powitam y n a Zjeździ©.

W Pan G ajew y: Prosim y potrudzić się do biura,
gdzie udzielim y wyjaśnień.

WPan Plichta, Lwów: M y również uważamy, że
to jest tylko pobożne życzenie i chęć popisania się.

Od Administracji
Z dniem 1. kwietnia br. rozpoczyna się drugi kwar­

tał abonamentowy.
Prosim y wszystkich Prenum eratorów  i C zytelni­

ków, by prenum eratę za drugi kwartał roku bieżącego 
nadesłali m ożliwie przed dniem 28 bm. w celu ustalenia 
w ysokości nakładu.

Dalszą wysyłkę pęsma wstrzym am y tym, którzy 
nie wpłacą prenum eraty do dnia 5. kwietnia br.

Do nu neru niniejszego dołączam y czoki rozrachun­
kowe w celu ułatwienia naszym Czytelnikom przekaza­
nia przedpłaty.

Prenumeratę należy przesyłać tylko czekami roz­
rachunkowym i a w ich braku zwykłym i przekazami 
pocztowym i.

Adres kdm inisC acji i warunki prenumeraty po­
dano w nagłówka pisma.
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